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Podajemy do wiadomości, że zapowiedzianą 

P R E M J Ę roześlemy w dniu 19 b. m. 

wraz z N° 29 tygodnika „SAMORZĄD” 

wszystkim tym P. T. Prenumeratorom, którzy 

wypełnili wyszczególnione w J\f° J\Ts 23, 24, 

25 i 26 tego tygodnika warunki.

Konkurs fotograficzny 
pod hasłem „PIĘKNO ZIEMI ŁOWICKIEJ“.

Zw. Propagandy Turystycznej Ziemi Łowickiej ogłasza konkurs fotograficz­
ny na tematy regjonalne z terenu b. ks. Łowickiego.

Warunki: a) w konkursie mogą brać udział amatorzy, b) uczestnicy kon­
kursu winni nadesłać od 3 do 12 zdjęć, c) format i technika zdjęć dowolne, d) na 
odwrocie zdjęcia należy podać godło autora i tytuł obrazu z zaznaczeniem miej­
sca położenia fotografowanego objektu, e) przesyłki w zamkniętych kopertach 
z dołączeniem osobnej koperty, zawierającej nazwisko, adres i godło autora, nad­
syłać należy do dnia 1 października 1935 r. włącznie do Zw. Prop. Tur. Ziemi Ło­
wickiej (Łowicz, ratusz), f) prace nadesłane stają się własnością organizatora kon­
kursu z prawem reprodukcji, a wyróżnione i nagrodzone będą wystawione na wi­
dok publiczny.

Wyniki konkursu ogłoszone będą w prasie. Na nagrody przeznaczone zo­
stały liczne okazy przemysłu łowickiego.
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TREŚĆ Nr. 28: Oświata pozaszkolna w samorządach — Z. Wojciechowska. Prawo budżetowe, rzeczywistość, a potrzeby sta- 
ystykl Stfplewski. Charakter prawny komunalnych kas oszczędności — St. Sakłak. Sprawy bieżące. Wiadomości gospo­

darcze. Poradnik. Wydawnictwa nadesłane.

Oświata pozaszkolna w samorządach
Szczupłość danych, jakiemi rozporządzamy, nie 

Pozwala nam na dokładne zorjentowanie się w udzia- 
e samorządów w zakresie popierania i prowadzenia 

Pracy w dziedzinie oświaty pozaszkolnej. Lecz dla- 
właśnie zachodzi potrzeba, aby możliwie dokład- 

16 zdawać sobie sprawę z obowiązków, jakie przed 
samorządami w tej dziedzinie stoją i w jakiej mie- 
rze samorządy są w mocy im podołać.

Znanym jest chyba powszechnie fakt, że Pol- 
a jest krajem, którego poszczególne grupy ludnoś- 

1 stoją na bardzo różnych stopniach rozwoju kultu- 
amego, mając w bardzo nierównej, a w wielu wy­

padkach i w bardzo ograniczonej mierze dostęp do 
rządzeń, umożliwiających ten rozwój. Zresztą o po- 
'omie kultury państwa nie stanowi fakt istnienia 
aj wspanialszych gmachów szkolnych czy reprezen- 

J^yjnych, nawet nie liczba wydanych prac doktor- 
ich czy dyplomów, a jednym z najmiarodajniej- 

zVch wskaźników wydaje się być tutaj procent 
. nalfabetów. Dlatego właśnie umiejętność czytania 

Pisania jest tern „minimum egzystencji“ w dzie- 
ZIjle kultury, które państwo i powołane instytucje 
Połeczne mają obowiązek zapewnić obywatelowi. 

n^°ry —’ ma prawo: do opieki społecznej, bezrobot- 
y do zasiłku, starzec -— do przytułku; jaki ekwi- 
a*ent swego upośledzenia dostaje. analfabeta? 

w-z.drugiej: strony;.ile na tern traci, społeczeństwo, 
którego naj powszechniej szem upośledzeniem 

t analfabetyzm?
A w Polsce analfabetyzm jest właśnie najpo- 

niZechniejszem upośledzeniem. Publikowane obec- 
Kio Główny Urząd Statystyczny wyniki dru- 
po Powszechnego spisu ludności z 1931 roku1) 

na zorjentowanie się w liczbie analfabe- 
wschodnich i południowo - wschodnich tere-

') Wiadomości Statystyczne —«’od Nr. 24, 1934 r. 

nach Polski. Dane te każą przypuszczać, że przez 
okres 10-ciu lat (1921 — 1931) niezbyt daleko od­
chyliliśmy się od liczby 6,7 miljonów, którą wykazy­
wał spis ludności z 1921 roku. A przecież ten dzie­
siątek lat, to okres niezłej konjunktury gospodar­
czej. Obecna sytuacja nasuwa obawę, by analfabe­
tyzm w Polsce nie był zasilany nowemi kadrami 
młodocianych bądź kadrami powrotnych analfabe­
tów.

W Polsce w przybliżeniu co piąty człowiek jest 
analfabetą; Są powiaty, gdzie analfabetyzm docho­
dzi do 70% (woj. poleskie, pow. Kamień Koszyr- 
ski — 68%; Stolin — 58%; Łuniniec — 54%). 
W województwie warszawskim, więc w centrum Pol­
ski, niedaleko od stolicy, niema powiatu, w którym- 
by liczba analfabetów nie przekraczała 20% (a np. 
pow. Rawa Mazowiecka — 32% ; Przasnysz — 
30%).f W tych warunkach walka z analfabetyzmem 
wysuwa się jako jedno z czołowych zagadnień spo­
łecznych w Polsce.

Walkę tę prowadzi się poprzez wszelkie formy 
oświaty pozaszkolnej.

Oświata pozaszkolna lub oświata dorosłych (po­
jęcia te w dużym stopniu pokrywają się ze sobą) 
obejmuje swą akcją ludzi, którzy, przekroczywszy 
już wiek obowiązku szkolnego, nie mogą znaleźć 
miejsca w ramach szkolnictwa. Oświatą pozaszkol­
ną nazywać więc będziemy wszelkie formy pracy 
mającej na celu kształcenie dorosłych i t. zw. młodo­
cianych.

Dotychczas prowadzoną w Polsce działalność 
oświatową cechuje bardzo duże zróżnicowanie stoso­
wanych form i metod pracy. Nauczanie bowiem od­
bywa się zarówno poprzez różne formy systematycz­
nego kształcenia, jak: szkoły wieczorowe, wszelkie 
kursy dokształcające, uniwersytety powszechne i nie­
dzielne, jak również poprzez inne formy pracy np. 
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organizowane świetlice, teatry ludowe, chóry i orkie­
stry, oraz wycieczki. Stopień skuteczności tej pracy 
uwarunkowany jest zresztą istnieniem wszelkiego 
rodzaju urządzeń, jak np. bibljoteki i czytelnie czy 
domy ludowe.

W realizacji poczynań z dziedziny oświaty po­
zaszkolnej współdziałają trzy czynniki: państwo, sa­
morząd i instytucje społeczne. Wysiłki tych trzech 
czynników przejawiają się bądź to w formie ścisłej 
współpracy na pewnych terenach, bądź też w formie 
pewnych dążeń samodzielnych, których wynikiem 
staje się częstokroć niepotrzebne dublowanie pew­
nych poczynań oświatowych, co w konsekwencji 
wpływa ujemnie na ostateczne wyniki pracy. Nie­
ma właściwie, w odniesieniu do prac oświatowo - 
kulturalnych, żadnego formalnego rozgraniczenia 
zakresu działalności omawianych trzech czynników. 
Zarówno czynniki państwowe jak i samorządowe, 
jak wreszcie przedstawiciele takich czy innych in- 
stytucyj społecznych czy oświatowo — kulturalnych, 
mogą na danym terenie prowadzić kursy czy szkoły 
wieczorowe, organizować świetlice czy zespoły chó­
ralne. W rzeczywistości jednak wytworzył się pe­
wien podział pracy, który możnaby pokrótce schara­
kteryzować w sposób następujący.

W latach ostatnich jesteśmy świadkami dosyć 
silnej ingerencji w dziedzinę oświaty pozaszkolnej 
czynników państwowych. Na terenie każdego okrę­
gu szkolnego zostały stworzone tak zw. oddziały 
oświaty pozaszkolnej, które za pośrednictwem in­
struktorów oświatowych prowadzą, głównie w opar­
ciu o nauczycielstwo szkół powszechnych, intensyw­
ną akcję oświatową. Działalność ta, prowadzona 
z ramienia władz szkolnych, przejawia się przede- 
wszystkiem w formie wszelkiego rodzaju kursów in­
struktorskich oraz w pewnych formach systema­
tycznego nauczania, a więc kursów i szkół wieczoro­
wych ogólnokształcących oraz uniwersyttów powsze­
chnych. Pozatem instruktor oświaty pozaszkolnej, 
który znajduje się przy każdym obwodzie szkolnym 
(obwód szkolny stanowi jeden lub kilka powiatów), 
ma za zadanie, między innemi, koordynowanie cało­
kształtu działalności oświatowej na swoim terenie.

Działalność wszelkich instytucyj oświatowo- 
kulturalnych przejawia się przedewszystkiem w pro­
wadzeniu najrozmaitszych świetlic, teatrów czy chó­
rów, w organizowaniu i prowadzeniu bibljotek i czy­
telń. Jednak szereg organizacyj prowadzi również 
i pewne formy nauczania systematycznego w posta­
ci kursów i szkół wieczorowych.

Działalność samorządu w zakresie oświaty po­
zaszkolnej nie jest sprawą łatwą do omówienia. 
Wszelkie poczynania samorządu w tej dziedzinie 
mają charakter działalności dobrowolnej, nie unor­
mowanej żadnemi ustawami, ani rozporządzeniami. 
Jedyną drogą, prowadzącą do zdania sobie sprawy 
z udziału samorządu w akcji oświatowej wydaje się 
być indywidualne badanie działalności poszczegól­
nych związków samorządowych, by na tej podstawie 
urobić sobie obraz całokształtu tej działalności. 
W bardzo znacznym stopniu mogłoby tutaj wystar­
czyć zbadanie budżetów poszczególnych związków 
samorządowych pod kątem sum, łożonych na wszel­
kie formy oświaty pozaszkolnej. W publikacjach 

Głównego Urzędu Statystycznego z zakresu finan­
sów samorządowych nie znajdziemy jednak dosta­
tecznie szczegółowo opracowanego materjału staty­
stycznego, na którego podstawie możnaby przepro­
wadzić powyższą analizę. Podawana jest tarn tylko 
ogólna suma wydatków poszczególnych związków sa­
morządowych na oświatę. Suma ta obejmuje zarów­
no wydatki samorządu na szkolnictwo, jak i n? 
wszelkie prace z dziedziny oświaty pozaszkolnej. 
Z tego też względu musimy przy omawianiu udzia­
łu samorządu w pracy oświatowej oprzeć się na je­
dynych rozporządzalnych informacjach bardzo Ogól­
nych i niekompletnych i).

Rola samorządu ogranicza się naogół do subsy- 
djowania akcji oświatowej, prowadzonej bądź to 
przez czynniki państwowe, bądź przez instytucje 
społeczne. W wielu wypadkach samorządy prowadzą 
również bezpośrednią działalność oświatową. Dzia­
łalność taką prowadzą przedewszystkiem większe 
miasta, np. na szeroką skalę zakrojoną działalność 
oświatową prowadzi m. st. Warszawa. Na terenie 
obchodzących nas tutaj przedewszystkiem związków 
powiatowych istnieją t. zw. powiatowe komisje 
oświaty pozaszkolnej, które bądź same przejawiają 
pewną działalność oświatową, bądź gospodarują fu?' 
duszami samorządu w zakresie oświaty pozaszkolnej-

statystycznych wynika,

Okręgi szkolne
Liczba 

powiatów

Liczba 
powiato­

wych 
komisyj 
oświaty 

pozaszkol­
nej

Wydatki na 
oświatę poza­
szkolną zreali­
zowane prze2 

samorządy 
w roku budź.

1933/34 *)_

Ogółem . . 241**) 130 596.491

Krakowski.... 35 18 117.986
Warszawski , . . 35 14 97.780
Poznański.... 43 5 81.967
Lwowski .... 55 54 68.778
Lubelski .............. 18 10 66.015
Brzeski .................... 17 — 62.847
Wileński .... 20 17 36.227
Łucki.................... 11 10 35.730
Śląski ................... 8 2 29.161

Z powyższych danych
że na 241 powiatów istnieje 130 powiatowych kom1'
syj 
cie 
cze 
sie 
we 
nie

oświaty pozaszkolnej. Istnienie w danym poWie- 
komisji oświaty pozaszkolnej nie świadczy jesZ" 
o intensywnej działalności tego powiatu w zakre- 
oświaty pozaszkolnej, istnieją bowiem powiat?' 
komisje oświaty pozaszkolnej, które faktycznie 
przejawiają żadnej żywszej działalności. Naog?’ 

jednak fakt istnienia w danym powiecie komisj1 
oświaty pozaszkolnej można uważać za pewien prze­
jaw aktywności danego związku powiatowego w za"

1) Źródłem do poniższych zestawień były następuj^ 
materjały użyczone mi przez Gł. U. St. .

a) Dane statystyczne oświaty pozaszkolnej za r0,t 
szkolny 1933/34 — zestawione w Min. W. R. i O. P. ,

b) Materjały statystyczne, nadesłane z Okręgu Szk°' 
nego Lwowskiego.

*) Bez Warszawy, Łodzi, Lwowa i Wilna.
♦*) Pow. Bielsko i Cieszyn nie posiadają samorząd11- 
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kresie prac oświatowych. Najmniej powiatów, nie 
Posiadających komisyj oświaty pozaszkolnej wyka- 
zują okręgi szkolne lwowski i łucki czyli wojewódz- 
Wa; lwowskie, stanisławowskie, tarnopolskie i wo­

łyńskie. Natomiast na terenie 17 powiatów okręgu 
szkolnego brzeskiego (woj. poleskie i cz. woj. biało­
stockiego) niema żadnej komisji oświaty pozaszkol­
nej.

Dużo miarodajniejszym miernikiem aktywności 
samorządu w dziedzinie oświaty ,pozaszkolnej są bez- 
^;jtpienia sumy, które poszczególne związki samo- 
i^ądowe wydatkują ,na oświatę pozaszkolną. Na pod­
stawie powyższej tablicy widzimy, że sumy, wydat­
kowane przez samorządy, dochodzą do 600 tys. zło- 
ych. W powyższem zestawieniu nie zostały uwzględ­

nione wydatki 4-ch miast: Warszawy, Lwowa, Ło- 
dzi i Wilna. Na podstawie zamknięć rachunkowych 
Za rok 1933/34 powyższych miast można ustalić na- 
s^pujące sumy wydatkowane na oświatę pozaszkol-

Wilno — 4.980 złotych, Łódź — 19.488 zł., 
Lwów — 1000 zł. Miasto stołeczne Warszawa, pro­
wadzące na bardzo szeroką skalę bezpośrednią ak- 
CJ? oświatową, wykazuje w zamknięciu rachunko- 
Wern z r. 1933/34 sumę 457.338 zł., wydatkowaną na 
oświatę pozaszkolną. Pozatem m. st. Warszawa 
. dzieliło w omawianym roku budżetowym subsyd­
iów instytucjom oświatowym na sumę 452.655 zł. 
w rezultacie więc ogólny wydatek m. st. Warszawy 
na oświatę pozaszkolną dochodzi do 1 mil. złotych

____ ___ M O R Z Ą i)

^stawienie budżetowe Powiatowych Komisyj Oświaty Pozaszkolnej w okręgu szkolnym lwowskim.

1) Obacz Samorząd Nr. 47, 1934. Z. Hartleb — Woj­
ciechowska. — Wydatki samorządu na bibljoteki.

P R ZYCH Ó D R O Z c H O D

Województwa w tem s ubwencje Kursy 
dla praco- Kursy Bibljoteki. Rozjazdy Zapomogi

Ogółem Wydziału Samorzą- Ogółem oświaty wieczo- Świetlice czaso- rów oświa- dla Towa- Inne
Powiato- dów pozaszkol- rowe pisma towych rzystw

wego gminnych nej

Rok 1 9 3 3/34

Woj. lwowskie . 32.131 23.259 2.664 30.033 5.151 4.246 4.789 2.937 5.502 3.930 3.478
>• tarnopolskie 29.910 21.017 4.728 27.951 1.830 3.296 1.984 2.826 2.842 4.070 11.103
» Stanisławów. 11.972 9.794 1.853 10.795 968 2.402 4.153 1.021 1.260 823 168

P r e 1 i m i n a r z 1934/35

Woj. lwowskie . 50.100 31.986 9.470 18.469 3.370 3.520 2.500 2.306 2.550 2.550 1.673
» tarnopolskie 48.930 29.055 10.900 34.980 3.640 5.970 1.490 3.415 4.940 3.600 11.925
» Stanisławów. 30.415 17.400 4.258 30.415 1.400 1.600 2.550 850 2.000 300 1.000

,Z powyższych danych wynika, że poważną po- 
/^lę w wydatkach samorządu stanowią wydatki na 
f l-sy dla pracowników oświatowych i kursy wieczo- 
°We. Pozycje te są to naogół wydatki rzeczowe np. 
a lokal, opał i światło dla kursów, prowadzonych 
. Zez czynniki państwowe. Znaczną również pozycję 
tu^^'^ Womogi dla towarzystw oświatowo-kul- 

. Trudno jest w ramach pobieżnego artykułu 
ZeProwadzić rozważania nad tern, czy dotychcza- 

udział samorządów w popieraniu oświaty po-
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W ten sposób otrzymalibyśmy sumę około 
1.600.000 zł., jako wydatek samorządu na oświatę 
pozaszkolną. Liczbę powyższą należy traktować z do­
syć dużemi zastrzeżeniami, jako jedynie liczbę or- 
jentacyjną — sposób bowiem jej ustalania nie daje 
pełnej gwarancji zupełnej dokładności.

Należy również zaznaczyć, że wyżej omawiane 
sumy nie dotyczą naogół wydatków na pewne urzą­
dzenia, warunkujące rozwój oświaty pozaszkolnej, 
w pierwszym rzędzie na bibljoteki i). Wydatki te 
znajdują się bowiem głównie w grupie wydatków na 
kulturę i sztukę, wydatki zaś na oświatę pozaszkolną 
znajdują się naogół w grupie wydatków na oświatę.

Ażeby zorjentować się, chociaż w najogólniej­
szych zarysach, w tern, jaki charakter ma udział sa­
morządu w pracach oświaty pozaszkolnej należało­
by dowiedzieć się, na co wyżej omawiane sumy są 
wydatkowane. Nie rozporządzamy, niestety, odpo­
wiednim materjałem statystycznym, któryby pozwo­
lił powyższą sprawę zilustrować w skali ogólnopol­
skiej, skorzystamy jednak z zestawień budżetowych 
powiatowych komisyj oświaty pozaszkolnej z terenu 
trzech województw: lwowskiego, tarnopolskiego 
i stanisławowskiego, uważając je za pewną ilustrację 
stosunków panujących i na terenie innych woje­
wództw.

zaszkolnej jest dostatecznie wydatny w stosunku do 
rozporządzalnych środków. Do przeprowadzenia ta­
kich rozważań brakuje przedewszystkiem ściślej­
szych danych, a trudno byłoby również ustalić jakieś 
schematyczne normy, co należy uważać za „dostate­
czny“ procent wydatków w tym czy innym dziale 
budżetów samorządowych. Jedyną właściwie rękoj­
mią takich norm musi być ustalenie, co w danych 
warunkach jest sprawą, najpilniej wymagającą za­
spokojenia i w jakiej mierze. Należy też oczekiwać, 
że mało jest związków samorządowych w Polsce, 
które nie zdawałyby sobie dostatecznie sprawy z po­
trzeb oświaty pozaszkolnej na danym terenie. W obe­
cnych warunkach, gdy wielokrotnie większe kwoty,
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niż są wydatkowane, nie byłyby jeszcze dostatecznie 
wielkie dla zaspokojenia potrzeb w omawianej przez 
nas dziedzinie, trzeba szczególnie baczyć na to, aby 
wydatkowanie tych kwot szło ściśle na wykonywa­
nie najistotniejszych zadań samorządów: zaspaka­
jania potrzeb powszechnych. Minie się więc z cela­
mi samorządu budowanie np. luksusowego gmachu 
szkolnego, kiedy wiadomo, że gmach ten będzie mógł 
objąć tylko część dzieci w wieku szkolnym z danego 
terenu — kiedy za te same pieniądze mogłyby stanąć 
skromniejsze, lecz obszerniejsze np. dwa budynki 
szkolne. Nie wydaje się też zawsze celowem wydat­
kowanie „pośrednie“ przez samorządy pieniędzy na 
cele oświaty pozaszkolnej drogą subsydjowania po­

szczególnych organizacyj oświatowo - kulturalnych, 
skoro organizacje takie nie zawsze gwarantują rze­
czywiście fachowego spożytkowania tych subsydjów, 
a zreguły udostępniają korzystanie z tych subsyd­
jów tylko ograniczonej, z tych czy innych względów, 
grupie ludzi. Wydaje się nam też, że najcelowszem 
zużytkowaniem przez samorządy szczupłych środ­
ków, jakiemi rozporządzają na cele oświatowe, jest 
ściślejsza współpraca z kompetentnemi czynnikami 
państwowemi. Czynniki te bowiem gwarantują tutąj 
największą fachowość oraz najbardziej powszechne 
udostępnienie korzyści, płynących z pieniędzy społe­
cznych.

Z. WojciechmoslM.

Prawo budżetowe, rzeczywistość, a potrzeby statystyki
Zasady budżetowania w związkach samorządo­

wych zostały ustalone rozporządzeniem Ministra 
Spraw Wewnętrznych z dnia 6 grudnia 1932 r., wy­
danego w porozumieniu z Ministrem Skarbu '). 
Rozporządzenie to zawiera szczegółowe postanowie­
nia, dotyczące sporządzania i ustalania budżetów 
związków samorządowych. W związku z powyższem 
rozporządzeniem Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych wydało okólnik-), zawierający bardziej szcze­
gółowe wyjaśnienia i wskazówki, któremi przy sto­
sowaniu przepisów poszczególnych paragrafów tego 
rozporządzenia powinny posługiwać się zarówno 
związki samorządowe, jak i władze nadzorcze.

W tym samym czasie ukazało się rozporządze­
nie Ministra Spraw Wewnętrznych, wydane w poro­
zumieniu z Ministrem Skarbu3), normujące prowa­
dzenie kasowości i rachunkowości w związkach sa­
morządowych oraz ustalające wzór sprawozdania 
z wykonania budżetu administracyjnego i załączni­
ków do tego sprawozdania. Bardziej szczegółowe wy­
jaśnienia i wskazówki do tego rozporządzenia zo­
stały podane w okólniku Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych 4).

Od strohy więc formalnej, kwestja należytego 
sporządzania budżetu administracyjnego i sprawoz­
dania z wykonania budżetu administracyjnego zo­
stała uregulowana, naszem zdaniem, w sposób 
szczegółowy i wyczerpujący.

Istnienie szczegółowych formalnych przepisów 
nie przesądza jednak sprawy właściwego i prawidło­
wego zestawiania przez związki samorządowe bud­
żetów i sprawozdań z wykonania budżetów.

Zgodnie z obowiązującemi przepisami sporzą­
dzanie wspomnianych dokumentów zależne jest 
przedewszystkiem od tego, w jakim stopniu związki 
samorządowe wykonywują i mogą wykonać wydane 
rozporządzenia.

Stykając się bezpośrednio z materjałem (spra­
wozdania z wykonania budżetów miast i powiatów), 
nadsyłanym przez związki samorządowe do opraco-

1) D. U. R. P. Nr. 11 p. 71 — 1933.
2) Okólnik Nr. 110. z dnia 15.XI.1933.
3) D. U. R. P. Nr. 11 p. 72 — 1933.
4) Okólnik Nr. 108. z 15.XI.1933 r. 

wania, chcemy na tern miejscu poczynić kilka uwag, 
dotyczących sporządzania przez związki samorządo­
we sprawozdań z wykonania budżetów. Omawiać 
będziemy tylko rzeczy ogólne, nie dotykając spraw 
mniej ważnych, mniej istotnych. Przykłady, które­
mi będziemy się posługiwali, zaczerpnęliśmy nie 
z budżetów, lecz ze sprawozdań z wykonania budże­
tów.

Za najbardziej istotną uważamy sprawę wyka­
zywania w budżecie administracyjnym wydatków 
i dochodów przedsiębiorstw, zakładów opiekuńczych 
i szpitali.

Pod tym względem brak jednolitości w spra­
wozdaniach z wykonania budżetu administracyjne­
go tak miast, jak i powiatowych związków samorzą­
dowych.

W myśl § 7 rozporządzenia o sporządzaniu 
i ustalaniu budżetów — „dział III — przedsiębior­
stwa komunalne“ — zawiera ewentualne deficyty po­
szczególnych przedsiębiorstw komunalnych, zgodnie 
zaś z § 31 tegoż rozporządzenia — „dział II — do­
chodów zwyczajnych“ obejmuje przelewy czystych 
zysków z przedsiębiorstw własnych (każdego z osob­
na) i dochody z każdego przedsiębiorstwa koncesjo­
nowanego. Pomijamy w tej chwili kwestję może 
mniejszego znaczenia, jak wykazywanie przez nie­
które związki samorządowe w tych działach ogól­
nych sum pokrycia deficytów względnie czystych 
zysków bez rozbicia w/g poszczególnych przedsię­
biorstw, chcemy natomiast zwrócić uwagę na rzecz 
bardziej istotną, a mianowicie na to, że spotykamy 
bardzo często związki samorządowe, które wykazu­
ją w budżecie administracyjnym wydatki i dochody 
przedsiębiorstw brutto.

Takie ujęcie wydatków i dochodów przedsię­
biorstw samorządowych w budżecie administracyj­
nym zniekształca znaczenie wpływu rezultatów gos­
podarki przedsiębiorstw na budżet administracyjny- 
A przecież intencją przytoczonych wyżej przepisów 
jest umożliwienie ustalenia stosunku rezultatów go­
spodarki finansowej przedsiębiorstw do budżetu ad­
ministracyjnego. Na podstawie tego stosunku może­
my wnioskować o polityce finansowo - gospodarczej 
związku samorządowego.



Nr. 28 SAMORZĄD 445

Drugą niemniej ważną, z punktu widzenia jed­
nolitego sporządzania budżetów, jest sprawa ujmo­
wania wydatków i dochodów szpitali i zakładów 
opiekuńczych.

Na podstawie § 4 — rozporządzenia o sporzą­
dzaniu i ustalaniu budżetów — wyodrębnieniu z bud- 
zetu administracyjnego podlegają budżety zwyczaj- 
ne szpitali i budżety zakładów opiekuńczych. Z po­
wyższego wynika, że budżet administracyjny powi- 
nien zawierać budżety szpitali i zakładów opiekuń­
czych netto t. j. w wydatkach — dopłatę do kosztów 
utrzymania tych instytucyj; w dochodach — przele­
wy z ewentualnych nadwyżek tych zakładów. Przy 
badaniu sprawozdań z wykonania budżetów poszcze­
gólnych związków samorządowych okazuje się, że 
bardzo często miasta i powiaty podają w budżetach 
'Administracyjnych wydatki i dochody wymienionych 
zakładów brutto. Nie zachodzi konieczność udowad- 
n>ania, że takie ujęcie stwarza bardzo poważne trud- 
nosci, a nawet niemożność porównywania wydat­
ków poszczególnych związków samorządowych.

Spotykają się również wypadki wyodrębniania 
z budżetu admin;stracyjnego w oddzielne budżety 
Wydatków i dochodów szkół ogólnokształcących, za­

wodowych i rolniczych, które w myśl wspomnianego 
wyżej paragrafu rozporządzenia winny wchodzić do 
budżetu administracyjnego brutto, a nie netto.

Różnorodne sporządzanie sprawozdań z wyko­
nania budżetu stwarza bardzo poważne trudności 
przy opracowaniu statystycznem wydatków i docho­
dów związków samorządowych na podstawie zamk­
nięć rachunkowych, a niekiedy może wpłynąć na 
nieścisłość otrzymywanych liczb. Dla opracowań sta­
tystycznych jest niezmiernie ważnem, by sprawozda­
nia z wykonania budżetu były sporządzane w sposób 
jednolity, szczególnie, jeśli opracowanie jest doko­
nywane na podstawie zestawień (sprawozdań), uło­
żonych tylko w/g poszczególnych działów budżeto­
wych bez rozbicia na poszczególne pozycje.

Jeśli zdamy sobie sprawę z tego, że statystyka 
dostarcza: 1) dokładnej znajomości najrozmait­
szych dziedzin życia publicznego i 2) jest źródłem 
kontroli wewnętrznej sprawności aparatu admini­
stracyjnego, nie możemy niedoceniać danych staty­
stycznych, jako instrumentu koniecznego i pomoc­
nego w kierowaniu organizmem tak skomplikowa­
nym, jakim jest państwo.

St. Stęplewski.

Charakter prawny komunalnych kas oszczędności
Redakcja nie podziela wszystkich 

wywodów, zamieszczonych w niniej­
szym artykule.

Rozporządzenie Prezydenta R. P. z dnia 24 paź­
dziernika 1934 r. o komunalnych kasach oszczęd­
ności (Dz. U. R. P. Nr. 95, poz. 860) określa w art. 
1 i 2 komunalne kasy oszczędności, jako zakłady 
samorządu terytorjalnego o odrębnej osobowości 
Prawnej o charakterze publiczno - prawnym. Osobo- 
^ość prawną nabywają Kasy przez zarejestrowanie, 

konsekwencji zarejestrowania K. K. O. są w za- 
Pesie czynności bankowych, wykonywanych przez 

^le> kupcami rejestrowymi. Do zakresu czynności, 
d k*órych K. K. O. są powołane w myśl rozporzą- 

Zema, należy z jednej strony „rozwijanie w naj­
szerszych masach ludności zmysłu oszczędnościowe- 

z drugiej — ułatwianie gromadzenia oszczęd- 
n°sci i udostępnianie ludności kredytu.
. . Zająć się wypada wyciągnięciem konsekwencyj, 
■laki© płyną z podobnego sformułowania osobowość 
Prawnej K. K. O.

Określenie K. K. O., jako zakładu samorządu te­
rytorialnego, budzi pytanie, czy Kasy należy uznać 
^m^kład publiczny, czy też za zakład użyteczności 
'ublicznej, a wreszcie nawet, czy nie właściwem by- 

by uznanie kas za swego rodzaju przedsiębiorstwa.
Formułowanie pojęcia zakładu publicznego na- 

j°i'ka na trudności, które stara się prze'wyc.ężyć 
żn u na’ Ustawodawca używa słowa „zakład“ w ró- 
n:Vck znaczeniach (np. zakład pracy, zak’ad ubez- 

P-)> n’e tworząc zasadniczej def mcii za- 
u’ ^orą, P° odrzuceniu wszystkich cech. różncz- 

li.^eych P°ięc’€ zakładu w różnych ustawach, lísta­
te -V wypadło jako zespół środków osobowych, ma- 

Ualnych i praw, służących do wykonywania okre­

ślonego celu. Oczywiście byłoby to najszersze poję­
cie zakładu. Doktryna, zwężając zagadnienie, rozróż­
nia zakład publiczny i zakład użyteczności publicz­
nej, przeciwstawiając sobie te dwa pojęcia, przy- 
czem zakładem publicznym nazywa zespół urządzeń 
służących do realizowania określonego celu społecz­
nego (służby społeczne), o ile podmiotem prawnym 
organizującym jest korporacja publiczno - prawna 
lub państwo i o ile z tytułu używania urządzeń wy­
łączona jest skarga sądowa. Jako dalsze kryterjum 
wysuwany jest element braku zysku. Przeciwstaw­
ne pojęcie — zakład użyteczności publicznej, któ- 
rem operuje doktryna, różni się od zakładu publicz­
nego tylko tern, że inicjatywa utworzenia tego ro­
dzaju urządzeń wypływa od' osób prywatnych. 
Wreszcie przedsiębiorstwem, w rozumieniu nauki, 
jest ten zespół urządzeń technicznych, któremi re­
alizuje się działalność zarobkową. W odniesieniu do 
podmiotów prawa publicznego — przedsiębiorstwo 
jest to ten zespół środków technicznych, osobowych 
i praw, którym korporacja publiczna lub państwo, 
prowadzi działalność zarobkową w takim zakresie, 
jak przedsiębiorca prywatny.

W ustawodawstwie, dotyczącem samorządu, 
spotykamy się z określeniem zakładu i przedsiębior­
stwa w rozporządzeniu wykonawczem do ustawy 
o tymczasowem uregulowaniu finansów komunal­
nych (Dz. U. R. P. Nr. 113/1932, poz. 937). § 107 
tego rozporządzenia określa zakład komunalny jako 
zespół urządzeń, służących do realizowania określo­
nych celów społecznych, podjętych dobrowolnie lub 
nałożonych ustawą, o ile z założenia tego rodzaju 
instytucji wynika, że nie może ona przynosić zy­
sków. Brak zysków jest cechą, wyróżniającą zakład 
od przedsiębiorstwa, które tenże § 107 określa jako 
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zespół urządzeń, przenaczonych do działalności, 
obliczonej na zysk.

Na tle rozporządzenia z 1927 r„ konstruowanie 
pojęcia K. K. O., jako publicznego zakładu samorzą­
dowego, jakkolwiek napotykało na trudności i), by­
ło o wiele łatwiejsze. Po tej też linji poszedł Naj­
wyższy Trybunał Administracyjny, który w orzecze­
niu z dnia 12 grudnia 1927 r. L. Rej. 1132/25 uznał 
w sprawie Komunalnej Kasy Oszczędności m. Tar­
nowa, że K. K. O. nie podpada pod pojęcie przedsię­
biorstw prowadzonych w sposób przemysłowy, gdyż 
nie jest obliczona na zysk.

Rozporządzenie z 1934 r. komplikuje zagadnie­
nie przez przepis art. 6, który nazywa kasy kupcami 
rejestrowymi, w zakresie czynności bankowych, 
wykonywanych przez nie, oraz stwarza obowiązek 
wpisu kasy do rejestru handlowego. W rozumien u 
art. 4 Kodeksu Handlowego, kupcem rejestrowym 
jest ten, kto prowadzi przedsiębiorstwo zarobkowe 
w większym rozmiarze. Skoro K. K. O. w zakresie 
czynności bankowych jest kupcem rejestrowym, wy­
padałoby stąd, że jest przedsiębiorstwem zarobko- 
wem w większym rozmiarze, przedsiębiorstwem 
bankowem. Prowadzi to do wniosku, że wbrew wy­
raźnej dyspozycji art. 1 rozporządzenia o K. K. O. 
uznać należy kasy za skomercjalizowane przedsię­
biorstwa samorządowe, oczywiście w zakresie wy­
konywanych przez nie czynności bankowych. Pozo- 
staje jednak druga grupa czynności, przeciwstawia­
na czynnościom bankowym, którą rozporządzenie 
określa, jako „rozwijanie w najszerszych masach 
ludności zmysłu oszczędnościowego“. Oczywiście i ta 
druga grupa jest zadaniem kas bardzo doniosłem. 
M’eści się w tern pojęciu cała działalność propagan­
dowa, cały zespół czynności społecznych, wycho­
wawczych. Być może, gdyby zbieranie oszczędności 
i ułatwianie kredytu było ubocznem zajęciem tego 
rodzaju instytucyj, jako kasy, ta społeczna działal­
ność uzasadniałaby dostatecznie wykonywanie przez 
kasę t. z. przez doktrynę „służby publicznej“ czy 
„celu publicznego“, przez co w zupełności uznaćby 
można było kasę za zakład publiczny samorządu. 
Rozporządzenie jednakże tego zakresu czynności 
kas nie rozwija i dostatecznie nie precyzuje: nato­
miast stwarza całkowitą organizację kasy, odpowia­
dającą grupom instytucyj bankierskich. Określa 
szczegółowo rodzaj czynności dozwolonych, wprowa­
dza pojęcie staranności sumiennego kupca, stwa­
rza szczegółową organizację księgowości, podkreśla 
pojęcie zysku, poddaje K. K. O. działaniu ustaw han­
dlowych.

Czy zysk w K. K. O. jest zyskiem handlowym 
stricto sensu, czy też tylko nieuniknioną nadwyżką 
bilansową — rachunkową? Oczywiście znajdą sę 
głosy, które odmówią „zyskowi“ kas charakteru zy­
sku handlowego ze względu na jego przeznaczenie.

1) H. W. w artykule „Komunalne Kasy Oszczędności 
w Polsce“ — Gaz. Adm. i Policji Państwowej — rok 1927 
Nr. 6 okreś'a K. K. O., jako „skomercjalizowane przedsiębior­
stwa komunalne“.

Skoro jednak coroczne zyski kasy przeznaczone są 
na powiększenie jej majątku, uznać wypadnie, że 
kasy są przedsiębiorstwem prowadzonem w sposób 
przemysłowy (handlowy). Oczywiście zysk kasy nie 
wpłynie do bieżącego budżetu związku założyciel­
skiego, jak inny zysk z przedsiębiorstw, czy jednak 
nie zwiększa majątku tego związku, skoro czysty 
majątek kasy, pozostały po jej zlikwidowaniu przy­
pada związkowi założycielskiemu (art. 64 ust. 2)? 
Przecież obowiązek tworzenia rezerw z czystych 
zysków rocznych (art. 43 i 44) majątek kasy stale 
powiększa.

Zresztą jeszcze i to przemawia za uznaniem 
kasy za przedsiębiorstwo, że osobowość prawna ka­
sy powstaje dopiero z chwilą wpisu do rejestru han­
dlowego, a więc w podobny sposób, jak spółki 
akcyjnej lub spółki z ogr. cdp. Rozporządzeni 
z 1927 ri dawało K. K. O. osobowość prawną z chwi­
lą zatwierdzenia statutu. Aktem konstytutywnym 
był zatem akt władzy administracyjnej. Rozporzą­
dzenie z 1934 r. termin nabycia osobowości prawnej 
przez kasę odwleka do chwili wpisu do rejestru 
handlowego, przyczem statut musi być uprzednio 
zatwierdzony. Wpis ten posiada zatem charakter 
konstytutywny. W myśl zasad, wysuwanych przez 
naukę prawa publicznego, do rabyc;a osobowości 
prawnej przez zakład publiczny potrzeba aktu admi­
nistracyjnego lub ustawodawczego. Akt władzy są­
dowej jest wyłączony. Po tej też linji poszło rozpo­
rządzenie o skomercjalizowanych przedsiębiorstwach 
państwowych, które stwarza wvmóg wpisu do reje­
stru handlowego tych przedsiębiorstw, jako ko­
nieczny warunek rozpoczęcia przez nie działalności. 
W naszym wypadku należałoby domniemywać nie­
dopatrzenie ustawodawcy, który, celem zapewn;en;a 
większego bezpieczeństwa cbrotu, stworzył obowią­
zek rejestracji, a, przenosząc odnow:ednie przepisy 
kodeksu handlowego o spółkach handlowych na 
grunt prawa o K. K. O., przep;sów tych dostatecznie 
z tern prawem nie uzgodnił. Tembardz:ej. że wobec 
istnienia art. 74 K. H. tworzenie specjalnych prze­
pisów o rejestracji w sądzie K. K. O. było zbędne. 
A przecież art. 74 K. H. przewiduie rejestrację ocób 
prawnych (oczywiście posiadających już osobowość 
prawną w chwili rejestracji), nie będących spółka­
mi handlowemi.

Z powyższych względów przepis, że K. K. O. sa 
kupcami rejestrowymi w zakresie wykonywanych 
przez nie czynności bankowych i że osobowość pra­
wną nabywają przez zarejestrowanie, należałoby 
rozumieć w ten sposób, że osobowość publiczno­
prawna kasy powstaje już w chwili zatwierdzenia 
statutu, natomiast rozpoczęcie działalności kasy, ja­
ko kupca (wykonywanie czynności bankierskich! • 
może nastąpić dopiero po wpis’" do rejestru. Stano­
wisko takie byłoby zgodne z zasadami pozytywnego 
polskiego prawa publicznego i nauki.

Pomijam tu oczywiście rozważania na temat, 
czy K. K. O. jest zakładem użyteczności publicznej, 
przyjmując bowiem, że do utworzenia tego rodzaju 
zakładu konieczna jest inicjatywa osób prywatnych, 
zagadnienie to w odniesieniu do kas nie istnieje, 



Nr. 28 SAMORZĄD 447

Sdyż założycielem ich będzie zawsze związek pu­
bliczno - prawny, jakim jest samorząd.

Rozporządzenie przyznaje K. K. O. osobowość 
Publiczno - prawną. Prawo polskie nie posiada usta­
wowej definicji osobowości prawno-publicznej. Na- 
u*a, konstruując pojęcie teoretyczne, napotyka na 
ludności, powodowane różnolitością stosunków 
Prawnych, którym odpowiada różnolitcść cech je 
określających. Ogólnych wniosków nie wyprowa­
dza, zadawalając się stwierdzeniem, że osobowość 
Prawną prawa publicznego posiada ta osoba, któ­
re.! ustawa wyraźnie ją przyznaje, i badaniem skut­
ków, jakie za sobą pociąga to przyznanie. Konsek- 
^ncją przyznania K. K. O. osobowości prawno - pu­
blicznej jest, że organizacja kasy, stosunek do 
związ]<u założycielskiego, sposób wyrażania woli 
Przez organy kasy, stosunek członków organów kas 
oo kasy lub związku założycielskiego podlegają oce- 
n,e władz nadzorczych z wyłączeniem sądu. Czy 
Natomiast spory dwu kas lub klijenteli z kasą podle­
ce będą władzom administracyjnym? Czy ograni­
czenia egzekucji, stworzone przez rozporządzenie 
"rezydenta R. P. z dn. 27 października 1932 r. 
0 ograniczeniach egzekucji należność’ pieniężnych, 
Przypadających od związków samorządowych, 
p odartych na tytułach prywatno-prawnych (Dz. U. 
b- P. Nr. 94, poz. 809), będą mieć zpstpsowan;e

Skoro K. K. O. jest kupcem rejestrowym, oceną 
soorów dwu kas, jako dwu kupców rejestrowych, 
'v'nien się zająć sąd handlowy. Także nrywatno- 
Orawnemi będą stosunki kasy z kliientela, a jako 
a. -e nodlegać będą ocenie sądu handlowego, bo- 
'em jedna ze stron bedzie handlującym. Też samo 
otyczy pracowników kas, za wyjątkiem może dy- 
ebcji, których spory z kasa podlegać będą sądowi 

?racy. Co się tyczy członków dyrekcji, sprawa mo- 
'e budzić wątpliwości. gdvż nowolvwan’0 ich za- 
.^rdza Minister Skarbu (a contrario chyba także 

odwołanie). To samo dotvezv i członków organów 
Rojowych, za wyjątkiem odpowiedzialności za 
’al< staranności sumiennego kunca, któvą, mojem 
aniem, winien oceniać sąd handlowy.
, Trwała konsekwencja przyznania kasom osobo- 

°sci publiczno-prawnej jest niemożność ogłoszeń1 a 
as’o upadłości, a to zgodnie z prawem upadłościo- 

^pro z 1934 r. Druga konsekwencją jest przyzna­
ją1^ kasom nrawa administracyjne! egzekucji naleź- 
°SC1 do 1.000 zł. Czy tytuł egzekucyjny, iak’m jest 

za^e^°ści, przesłany przez K. K. O. władzom 
^ ^bucyinym administracyjnym, nie będzie podle- 

ocenie sądu, jest dla mnie rzeczą w"tpl’wa. 
nik^ne’’ konstrukcji prawnej osobowości kasy wy- 

ałoby, że raczej powinien podlegać ocenie sądu.
Co się tyczy ograniczeń egzekucii, stworzonych 

sów e rozP°rządzenie z 1932 r., skuteczność przepi- 
Rn‘ - ° rozPorziKlzenie należy oceniać po rozstrzy- 

czy kasa jest zakładem publicznym, czy 
-eds’.ębiorstwem. Gdyby była zakładem, egzekucja 

podlegałaby ograniczeniu. Ponieważ uznaję K. K. O. 
za przedsiębiorstwo, uważam, że ograniczeń egze­
kucji do niej stosować nie należy. Leży to zresztą 
w interesie bezpieczeństwa obrotu. Niema żadnych 
racyj, aby dla kupca rejestrowego, jakim jest kasa, 
stwarzać tego rodzaju przywilej, któryby godził 
w najżywotniejsze interesy jego kontrahentów. 
Wkładca musi mieć zagwarantowane przez prawo 
nietylko bezpieczeństwo zwrotu, ale i zwrotu termi­
nowego, którego ochroną jest egzekucja.

W tych warunkach, skoro ustaliliśmy, że stosu­
nek osób, którym urządzenie kasy ma służyć, podle­
gać będzie ocenie sądu, znajdujemy, że nie może tu 
mieć zastosowania ostatnie kryterjum. na którem 
opieraćby się mogło pojmowanie K. K. O., jako za­
kładu samorządowego publicznego. Pozostawałoby je­
szcze tylko ustalenie, w jakim sensie ustawodawca 
użył słowa ..zakład samorządu terytorialnego“ na 
określenie charakteru prawnego kasy. Jak już za­
znaczyłem we wstępie, słowa zakład używa ustawo­
dawstwo polskie na określenie różnych co do treści 
zespołów urządzeń. Ponieważ słowo to nie posiada 
w ustawodawstwie określonego ściśle znaczenia, na­
leży je oceniać zawsze na tle poszczególnej ustawy; 
w związku ze stosunkiem tej ustawy do całości 
ustawodawstwa. Posługując się ta metoda należy 
mojem zdaniem, rozumieć słowo zakład w odniesie­
niu do K. K. O. jedynie jako zespół urządzeń tech­
nicznych i praw, któremi samorząd ma wykonywać 
pewne przedsięwzięcie. Ponieważ tern przedsięwzię- 
ciepi bedzie zawodowe wykonywanie czynności ban­
kierskich, ustalić wypada, że w rozumieniu rozpo­
rządzenia o K. K. O., kasa jest zakładem kredyto­
wym w takiem znaczeniu, jakie np. nadaje temu 
pojęciu ustawodawstwo oddłużeniowe, które przez 
zakład kredytowy rozumie wszelkie przedsiębiorstwo 
bankowe.

Skoro K. K. O. jest przedsiębiorstwem, wydzie- 
lonem z ogólnej gospodarki samorządu i prowadzo- 
nem podobnie, jak inne przedsiębiorstwa handlowe, 
a nadto podlega wpisowi do rejestru handlowego, 
znajduje się w podobnej sytuacji, jak wydzielone 
przedsiębiorstwa państwowe, określane w nauce 
i ustawodawstwie, jako przedsiębiorstwa skomer­
cjalizowane t. j. prowadzone na snosób handlowy 
i podlegające wpisowi do rejestru handlowego.

Reasumując powyższe uwagi, dochodzę do wnio­
sku, że komunalne kasy oszczędności są skomercjali- 
zowanemi zakładami kredytowemi (nrzedsiębior- 
stwami) samorządu terytorialnego. Konsekwencje 
przyjęcia tei zasady przedstawiłem wyżej. Na tern 
miejscu podkreślić tylko nragnę, że skoro istnieją 
skomercjalizowane przedsiębiorstwa państwowe, nie­
ma racji inaczej traktować komunalnych kas osz­
czędności, będących ich odpowiednikiem na tle samo­
rządu terytorjalnego.

Stanisław Sakłak.
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Sprawy bieżące
WYKŁADNIA PRZEPISÓW O KOMUNALNYCH 

KASACH OSZCZĘDNOŚCI.

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych pismem 
z dnia 3 lipca 1935 r. Nr. S. G. 40/616/2 zakomuni­
kowało Panom Wojewodom wykładnię przepisów 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
24 października 1934 r. o komunalnych kasach 
oszczędności (Dz. U. R. P. Nr. 95, poz. 860), opra­
cowaną przez Ministerstwo Skarbu w porozumieniu 
z Ministerstwem Spraw Wewnętrznych, następują­
cej treści:

„1. Do chwili wydania przepisów wykonawczych 
do wymienionego wyżej rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej, dyrektorzy względme kierownicy 
komunalnych kas oszczędności, którzy w chwili 
ukazania się wspomnianego rozporządzenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej o komunalnych kasach 
oszczędności nie wchodzili w skład Zarządu, względ­
nie wchodząc w skład Zarządu nie byli naczelnikami 
Zarządu, mogą obecnie pełnić obowiązki naczelników 
zarządów (dyrektorów zarządzających) — o ile na 
stanowiska te zostali wybrani przez Radę Kasy — 
po uprzedniem uzyskaniu zgody ze strony Związku 
Komunalnych Kas Oszczędności. Zatwierdzenie 
wspomnianych kandydatów przez Ministra Skarbu 
w porozumieniu z Ministrem Spraw Wewnętrznych 
na stanowiska naczelników Zarządu (dyrektorów 
zarządzających) nastąpi po wydaniu wspomnianych 
przepisów wykonawczych i na zasadach w tychże 
przepisach ustalonych.

Powyższe zarządzenie dotyczy również i tych 
osób, które zostały powołane na stanowiska dyrekto­
rów po wejściu w życie wymienionego na wstępie 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o ko­
munalnych kasach oszczędności z zachowaniem po­
stanowień, zawartych w okólniku Związku, zatwier­
dzonym przezemnie reskryptem z dnia 10 grudnia 
1934 r. N. D. II. 23787/4/34.

2. Niektóre Kasy Oszczędności błędnie interpre­
tują przepisy okólnika Związku Komunalnych Kas 
Oszczędności zatwierdzonego przeze mnie reskryp­
tem z dn. 10 grudnia 1934 r. Nr. D. II. 23787/4/34 
dotyczące art. 10 rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej z dn. 24 października 1934 r. wobec 
czego wyjaśniam co następuje:

Spośród członków Zarządu (Dyrekcji) Kasy 
w składzie kilku osób, pierwszy z tytułem Dyrekto­
ra Zarządzającego (Naczelnika Zarządu), jak rów­
nież jego stały zastępca(cy) w Kasie muszą posia­
dać kwalifikacje fachowe, przewidziane w podanym 
wyżej art. 10 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej o komunalnych kasach oszczędności, zaś po­
zostali członkowie Zarządu (Dyrekcji) mogą być po­
wołani, jako nie stale zatrudnieni w Kasie, spośród 
miejscowego czynnika obywatelskiego.

O ile spośród pracowników w małej Kasie nie­
ma osób odpowiadających warunkom podanego po­

wyżej art. 10, wówczas na zastępcę Dyrektora Za­
rządzającego (Naczelnika Zarządu) może być wy­
brany, do czasu wydania przepisów wykonawczych, 
o których mowa na wstępie, kandydat spośród miej­
scowego czynmka obywatelskiego, przyczem nowowy- 
brani członkowie Zarządu (Dyrekcji) wstępują 
w swe obowiązki z chwilą wydania przychylnej opm- 
ji Związku Komunalnych Kas Oszczędności.

3. Zwalnianie dyrektorów Komunalnych Kas 
Oszczędności do chwili wydania omawianych przepi­
sów wykonawczych, może nastąpić jedynie po wy­
rażeniu opinji właściwego Związku Komunalnych 
Kas Oszczędności i zgody władzy nadzorczej.

4. Członkowie Zarządu (Dyrekcji) Kasy, o któ­
rych mowa w art. 13 pkt. 2 rozporządzenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej Polskiej z dn. 24 październi- 
k 1934 r. o komunalnych kasach oszczędności — P0' 
winni natychmiast złożyć swoje mandaty a na ich 
miejsce należy wybrać osoby o kwalifikacjach, usta­
lonych we wspomnianem wyżei rozporządzeniu Pre­
zydenta Rzeczypospolitej o komunalnych kasach 
oszczędności i okólniku Związku Komunalnych Kas 
Oszczędności, zatwierdzonym przeze mnie reskryp­
tem z dnia 10 grudnia 1934 r.

Sprawy praw emerytalnych urzędników samo­
rządowych, którzy dotąd pełnili, względnie pełnią 
funkcje kierowników Kas Oszczędności, a którzy 
skutkiem postanowienia zawartego w ustępie 1-ym 
punktu 4-go niniejszego okólnika zrezygnują ze sta­
nowisk swoich jako urzędnicy komunalni zatrzymu­
jąc wyłącznie stanowiska w Komunalnych Kasach 
Oszczędności, zostana uregulowane odrębnemi prze­
pisami. Do czasu wydania specjalnych przepisów oso­
by wyżej wspomniane będą mogły otrzymać jako 
urzędnicy komunalni bezpłatne urlopy, przyczem za­
rządzenie w tej sprawie zostanie wydane przez Mi­
nisterstwo Spraw Wewnętrznych.

5. Syndycy Kas nie mogą wschodzić w skład 
organów Kasy i z chwilą podania do wiadomości Ka­
som niniejszego zarządzenia przez właściwy Zwią­
zek, winni złożyć swoje mandaty.

6. Członkowie organów i pracownicy Kasy, jak 
również członkowie Komisji rewizyjnej winni swoje 
zadłużenia w Kasie, w której pełnią swoje funkcje, 
spłacić do dnia 1 stycznia 1936 roku, z zachowaniem 
postanowienia art. 12 punktu 2 wymienionego ną 
wstępie rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
w przedmiocie zaliczek, a w razie nieuregulowania 
zadłużenia do tego terminu złożyć mandaty względ­
nie przestać pełnić swoje funkcje. Zarządzenie to 
nie dotyczy: a) zadłużenia w form;e kredytu hipo­
tecznego powstałego przed dniem 24 października 
1934 r. oraz b) zadłużenia członków organów KasY 
i Komisji Rewizyjnej w formie dyskonta weksl’ 
handlowych, na których jedna z wvmieniony<*h osób 
figuruje jako wystawca, akceptant lub indosant, lecz 
nie jako podawca wekslu. Sprawa tych ostatnich za­
dłużeń będzie uregulowana odrębnem zarządzeniem •
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Ponadto Ministerstwo Spraw Wewnętrznych za­
wiadomiło Panów Wojewodów, że według informa- 
cyj Ministerstwa Skarbu, niektórzy prezydenci, bur­
mistrze względnie starostowie nie objęli dotychczas 
Przewodnictwa rad komunalnych kas oszczędności. 
Wobec tego stanu rzeczy — Ministerstwo prosi Pa­

na Wojewodę o wydanie zarządzeń, aby wyżej wy­
mienieni objęli bezzwłocznie wskazane ustawą sta­
nowiska a w wypadkach niemożności uczynienia na- 
razie zadość tym wymogom — powierzyli je swym 
urzędowym zastępcom.

budowa drogi równe — kostopol — sarny 
(WOJ. WOŁYŃSKIE).

, Kostopolski .powiat leży na uboczu, bo w odle- 
ktości 38 km. od szosy przechodzącej przez Równe, 

nader ujemnie wpływa na rozwój gospodarczy 
tei?o powiatu. Położony pomiędzy Wołyniem a Pole­
siem Wołyńskiem, a więc na granicy fizjograficznej 
dwóch różnych obszarów — powiat kostopolski oo- 
^mguje swojemi drogami tranzytowy ruch, jaki wy­
darzają różnice gospodarcze Wołynia i Polesia, 
jogami wiodącemi na północ ciągną przez powiat 
Kostopolski szeregi podwód, wiozących zboże, owo- 
co> cukier, cebulę i tu w obrębie powiatu kostopoł- 
skiego zaopatrują się w budulec drzewny i tani opał. 
Ruch ten, zaobserwowany w ciągu ostatniego dzie- 
S1§ciolecia, a stale wzrastający, zmusił czynniki, 
w których rękach spoczywają sprawy drogowe, do 
Powzięcia decyzji co do usprawnienia komunikacji 
na niektórych drogach, z nich na pierwszym planie 
dalazła się droga Równe — Kostopol — Sarny (od- 
eOtość przeszło 100 km.).

Od powzięcia decyzji do realizacji upłynął okres 
'r° miesięczny, który Powiatowy Zarząd Drogowy 

Y Kostopolu poświęcił na opracowanie projektu bu- 
°wy tej drogi na odcinku Kostopol — granica po- 
Utu rówieńskiego (8 km.). Z wiosną nowa trasa 

^tała wyznaczona w terenie i rozpoczęte roboty 
f^mne doprowadzono już w obecnej chwili do 3-go 

uometra od Kostopola.
Ministerstwo Komunikacji przyznało Powiato- 

etnu Związkowi Samorządowemu na budowę tej 
rogi zapomogę w postaci 3.000 tn. kamienia bazal- 
owego, zaś Wydział Powiatowy zakupił z kredytów 
kłowych 500 tn., co pozwoli na ułożenie w tym 

Przeszło 2 km. twardej jezdni, do czego przy­
kuł się w znacznym stopniu zapomoga udzielona 

Wewn^ Powiatu kostopolskiego przez Min. Spr.

W następnym roku budżetowym tempo robót 
k0Stan'e. zwiększone, a roboty układania jezdni bru- 
rxWan,eJ doprowadzone będą do granicy powiatu

Wieńskiego (pozostałe 5,5 km.).
W vZaznaczyć przytem należy, że Rada Gminna 
«.„^^topolu uchwaliła na budowę drogi szarwark 
wartości zł. 6.000.—.
dzi P°wiat rówieński na tej samej drodze prowa- 
Pola + °d strony Równego w kierunku Kosto- 
gra ’■ ze całkowite ukończenie odcinka Równe — 
1940^ P°W’ kostopolskiego nastąpi najdalej w r.

ROBOTY MELIORACYJNE W POW. ŁOMŻYŃSKIM 
(WOJ. BIAŁOSTOCKIE).

W r. 1932 Wydział Powiatowy w Łomży zapo­
czątkował roboty meljoracyjne na terenie pow. łom­
żyńskiego. Prace te są niezwykle ważne dla gospo­
darczego podniesienia powiatu, ponieważ .posiada on 
znaczne obszary bagniste. Roboty pomiarowe i per­
sonel techniczno-nadzorczy opłaca samorząd, robo­
ciznę dostarczają zainteresowani w formie szar- 
warku.

Roboty meljoracyjne znalazły zrozumienie wśród 
ludności rolniczej powiatu, żądania ludności prze­
wyższają możliwości samorządu w dziedzinie meljo- 
racyj. Roboty są prowadzone w/g planu z uwzględ­
nieniem życzeń zainteresowanych.

Wartość robót wykonanych wynosiła w r. 1932 
70.700 zł., w r. 1933 — 129.059 zł. i w r. 1934 — 
143.301 zł. Udział Wydziału Powiatowego wynosił 
odpowiednio zł. 10.700, zł. 15.000 i zł. 16.771, reszta 
przypada na szarwark i kredyty Funduszu Pracy.

SADOWNICTWO 1 OGRODNICTWO W POW. WYRZY­
SKIM (WOJ. POZNAŃSKIE).

Wydział Powiatowy w Wyrzysku prowadził wy­
datną akcję popierania ogrodnictwa i sadownictwa 
w powiecie .przez akcję zadrzewiania dróg gromadz­
kich drzewami owocowemi, o,piekę fachową nad mło­
dym drzewostanem owocowym, inicjowanie zakła­
dania sadów i ogrodów owocowych w gospodar­
stwach wiejskich i nowo powstających osad. W r. 
1934/35 założono 3 aleje owocowe o długości 3,4 km., 
uzupełniono drzewostan owocowy przydrożny na 
przestrzeni 7,9 km., udzielono pomocy fachowej przy 
założeniu 21 nowych sadów oraz sadzeniu uzupełnia- 
jącem drzew owocowych w już istniejących sadach, 
roztoczono opiekę fachową nad 18.566 drzewami 
owocowemi, wysadzonemi pod nadzorem fachowym 
Wydziału Powiatowego w latach 1925 — 1935 oraz 
nad 10 gromadzkiemi szkółkami drzew owocowych, 
zorganizowano 20 pokazów cięcia koron drzew owo­
cowych.

Przy fachowej pomocy Wydziału Powiatowego 
przystąpiono w powiecie do hodowli morwy białej. 
Wysadzono w 1934/35 r. 6.500 drzew morwy białej. 
Ogółem istnieje w powiecie 32.000 krzewów i drzew 
morwy tak, że w niedługim czasie można będzie 
przystąpić do hodowli jedwabników.
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ORGANIZACJA PRZETWÓRNI POMIDOROWYCH 
W POW. RÓWIEŃSKIM (WOJ. WOŁYŃSKIE).

Wydział Powiatowy w Równem postanowił 
przyjść z pomocą lojalnej inicjatywie rolników, pra­
gnących zorganizować racjonalną uprawę pomido­
rów. W celu zaznajomienia się z przetwórniami po- 
midorowemi, istniejącemi na terenie woj. poznań­
skiego i woj. lubelskiego, została wysłana na teren 
tych województw przy finansowej pomocy Wydziału 
Powiatowego delegacja komitetu organizacji prze­
twórni pomidorowej w Gródku pow. rówieńskiego.

UCHWAŁY ROLNICZEGO ZJAZDU GOSPODARCZEGO.

W dn. 6 lipca r. b. obradował w Warszawie rol­
niczy zjazd gospodarczy, zorganizowany .przez Centr. 
Towarzystwo Organizacyj i Kółek Rolniczych.

Zjazd, stwierdziwszy z uznaniem, że program 
polityki rolniczej, ustalony przez rząd, jest zasadni­
czo słuszny, zarazem podkreślił, że nowy plan gospo­
darczy rolniczy nie może przynieść całkowitej opła­
calności produkcji rolnej, ani natychmiastowej po­
prawy położenia materjalnego wsi, gdyż na to wpły­
nąć może zmiana całokształtu polityki społecznej 
i gospodarczej .państwa, uwzględniająca zmniejsze­
nie stałych obciążeń warsztatów rolnych w postaci 
danin publicznych, cen towarów, konsumowanych 
przez wieś, taryf kolejowych, obsługi kredytów, 
uzdrowienia ustroju rolnego, dania pracy przelud­
nionej wsi i t. d.

Zjazd stwierdził, że zwiększenie dochodowości 
produkcji rolnej i hodowlanej, w szczególności uwa­
runkowane jest zmianą traktatów handlowych 
i umów kompensacyjnych z innemi państwami, zmia­
ną polityki celnej, a przedewszystkiem należytą or­
ganizacją rynku wewnętrznego i zniesienia zbyt 
wielkich obciążeń obrotu wewnętrznego, jak taryfy 

kolejowe, opłaty targowe, rzeźniane, weterynaryjne 
i t. d. oraz radykalnego uzdrowienia stosunków kre­
dytowych.

Zjazd podkreślił, że rolnictwo przez organiza­
cje gospodarcze musi dążyć do uporządkowania obro­
tu płodami rolnemi — dotarcia bezpośredniego do 
odbiorcy i eksportowania towaru tylko najwyższej 
jakości. Zjazd wypowiedział się za wprowadzeniem 
rygorów standaryzacyjnych, za rejonizacją pro­
dukcji i zwróceniem uwagi na uprawę roślin prze­
mysłowych.

Wreszcie Zjazd, witając zapowiedź uwzględnie­
nia w dostawach wojskowych przedewszystkiem pro­
ducentów rolnych i ich zrzeszeń, stwierdził wobec 
rządu i całego społeczeństwa, że nędza na wsi szerzy 
się w zastraszający sposób, a w ślad za nią głód, 
gruźlica i skarlenie fizyczne i psychiczne, co stanowi 
poważną groźbę dla przyszłości narodu i .potęgi pań­
stwa. Stan ten musi być usunięty przez zdecydowane 
i szybkie posunięcie polityki państwa w oparciu 
o zorganizowane społeczeństwo rolnicze.

STAN SZPITALI I ZAKŁADÓW LECZNICZYCH 
W POLSCE.

Ogółem Polska posiadała na 1 stycznia 1934 r. 
643 szpitali i zakładów leczniczych (bez psychja- 
trycznych) o 54.301 łóżku, w tern państwowych 41 
z 5.562 łóżkami, samorządowych 285 z 26.246 łóżka­
mi, społecznych 216 z 20.658 łóżkami i wreszcie pry­
watnych 101 z 1835 łóżkami. Woj. warszawskie po­
siada 51 zakładów, w tern 30 samorządowych, łódzkie 
52 zakłady, w tern 26 samorządowych, kieleckie 47, 
w tern samorządowych 25, lubelskie 37, w tern sa­
morządowych 25, białostockie 32 i 15, wileńskie 30 
i 7, nowogródzkie 17 i 8, poleskie 17 i 8, wołyńskie 
31 i 20, poznańskie 84 i 31, .pomorskie 35 i 16, ślą­
skie 50 i 15, krakowskie 41 i 13, lwowskie 29 i 14, 
stanisławowskie 22 i 9, tarnopolskie 14 i 9.

Wiadomości gospodarcze

KURSY WALUT.
(Notowane na giełdzie warszawskiej w dn. 10 VII. 1935 r.).

1 doi. St. Zjedn. — 531 zl. — 5.28 zł.
100 frank, szwajc. — 173.43 — 172 57 zł.
1 funt, szterl. — 26.24 — 25.98 zł.
100 frank, franc. — 35.07 zł. — 34 89 zł.

PAPIERY PROCENTOWE.
(Notowane na giełdzie warszawskiej w dniu 10. VII. 1935 r.).

4 proc, pożyczka inwestycyjna 110.00 zl. 3 proc. poż. państw, 
budów. 42.75 zł., 4 proc, państwowa poż. premjowa dolarowa 
zl. 52.35, 8 proc. Listy Zastawne Banku Gospodarstwa Krajo- 
weBo 94 zł. (w złotych w zlocie = 161.68 zł. obieg.). 8 proc, 
obligacje Banku Gospodar. Krajowego 94 zł. (w zł. w zlocie = 
161.68 złotym obieg.). 7 proc. Listy Zastawne Banku Gospodar­
stwa Krajowego 83.25 zł. 7 proc, obligacje Banku Gospod. Krajów. 
83.25 zł. 8 proc. Listy Zastawne Banku Rolnego 94.00 (w złotych 
w zlocie = 161.68 złotym obiegowym). 7 proc. Listy Zastawne

Bank. Roln. 83.25 zł. 41/, proc. Listy Zastawne Ziemskie zł-. 49.50 
Akcje Banku Polskiego 90.25 zl.
Kurs urzędowy 1 grama czystego złota 5.9244 zl.

CENY ZBOŻA.
(Ceny za 100 kg. franko stacja załadowania) 

W dn. 4. VII. 19^5 r. Warszawa.
Zyto 12.00 — 12.50 zł.
Pszenica 16.00 — 17.00 zł.
Jęczmień 14.75 — 16.25 zł.
Owies 15.50 — 16.75 zł.

NABIAŁ.
(Od dnia 19. VI. 1935 r. Warszawa).

Mleko niezbierane: Cena za 1 litr, mleka w hurcie 0.20
Masło: za 1 kg. w hurcie: wyborowe luksusowe 2.00 zł., mk'

Czarskie deserowe II gat. 1.60 zl., mleczarskie solone 
1.60 zł., osełkowe 1.30 zł.

Ceny masła w detalu rozumieją się od 10 do 15°/0 więcej cen huń' 
Jaja świeże za sztukę 0.6 zł.



Nr. 28 _______ SAM 0 R _ 451

PoradniK samorządowy
1. Pytanie: Wydział Pow. w Grajewie zapytu­

je» czy przy obliczaniu podatku dochodowego z upo­
sażeń pracowników samorządowych winno się doli­
czać 15% dodatek nadzwyczajny czy też dodatek 
kryzysowy.

Urząd Skarbowy w powołaniu się na okólnik 
Min. Skarbu z dnia 7.V.1935 r. L. D. V. 14998/2/35, 
domaga się dopłaty dodatku kryzysowego, którego 
Wydział Powiatowy nie potrącał, doliczając nato­
miast 15% dodatek nadzwyczajny.

Odpowiedź: Według ustępu 3 art. 2 ustawy 
z dnia 22.X.1931 r. (Dz. Ust. Nr. 99, poz. 760) — 
>,dochody z uposażeń służbowych, emerytur, rent 
1 wynagrodzeń za najemną pracę, wypłacane z fun­
duszów związków samorządowych, a pobierane na 
tych samych zasadach, na jakich się oblicza pobory 
funkcjonarj uszów państwowych (rozporządzenie 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 30 grudnia 1924 
r- Dz. U. R. P. Nr. 118, poz. 1073), wolne są od 
dodatku, przypadającego do zapłaty w myśl ustępu 
pierwszego“ (t. j. od dodatku kryzysowego).

Wydaje nam się niewątpliwem, że przepis po­
wyższy obowiązuje w pełni nadal, t. j. że pracow- 
n’cy samorządowi, pobierający uposażenie na pod­
stawie rozp. Prez. R. P. z 30.XII.1924 r., wolni są 
°d dodatku kryzysowego. Wprawdzie pobory pra­
cowników samorządowych nie są już dostosowane 
do obecnego uposażenia funkcjonarjuszów państwo­

wych, ale to niedostosowanie oparte jest na akcie 
Ustawowym (Dz. Ustaw poz. 667 z r. 1933) i jest 
Przecież nadal oparte na rozporządzeniu, wskaza­
łem w przytoczonym przepisie ustawy o dodatku 
kryzysowym i przez związki samorządowe nie może 
Jyć dowolnie regulowane. Wchodzi tu w grę i ten 
moment, że obciążenia podatkowego całej grupy 
Płatników nie można wprowadzać w drodze takiej 
ub innej wykładni przepisów, musi być w tym 

Względzie nie budzący wątpliwości przepis ustawy.
Sprawę powyższą należałoby — w drodze od­

wołań — doprowadzić do N. T. A. albo też zwrócić 
S1? o interwencję do Min. Spr. Wewn.

2- Pytanie: Zarzad gminny Damasławek za­
pytuje:

że 
dla 
kania od" roku 1913 do 1933 r. nie została zapisana 

0 Jejestru mieszkańców i na jakiej podstawie Za- 
2$d gminny może zapisać taką osobę do rejestru 

mieszkańców?
Odpowiedź: Zgodnie z § 1 rozporządzenia Mi- 

lstra Spraw Wewnętrznych z dnia 12 maja 1931 r. 
ewidencji i ruchu ludności (Dz. U. R. P. Nr. 47, 

' z- 409) termin ostateczny zakończenia ankiety 
az Wpisania jej do rejestru mieszkańców upłynął 

' dniem 1 lipca 1932 r. Obowiązujące w tej mierze 
zepisy nie upoważniają Zarządów gminnych do 

Porządzania ankiety dodatkowej.

r Na podstawie jakich przepisów prawnych mo- 
Zarząd gminny sporządzić dodatkową ankietę 
Osoby, która mimo urodzenia i stałego zamiesz-

Z powyższego wynika, że osoby, które z jakie- 
gokolwiekbądź powodu nie złożyły w swoim czasie 
ankiety nie powinny wypełniać arkuszy ankieto­
wych, jako ankiety uzupełniającej i dodatkowej. 
Osoby te powinny natomiast dopełnić zwykłego obo­
wiązku zameldowania. Aby uwidocznić fakt niezło- 
żenia ankiety, należy na zgłoszeniu zamieszkania tej 
osoby przekreślić nagłówek „zgłoszenie zamiesz­
kania“ i dopisać: „Wzamian ankiety“. Przy wypeł­
nianiu takiego zgłoszenia należy w rubryce: „Miej­
sce poprzedniego zamieszkania“ wpisać: „zamiesz­
kuje w gminie od urodzenia... lub od roku...“.

O ile dana osoba przybyła do gminy w okresie 
składania ankiety, należy zbadać dokładnie i ustalić, 
że nie złożyła ona ankiety i nie figuruje w reje­
strze mieszkańców innej gminy. Należy przytem 
kierować się przepisami okólnika M. S. Wew. z dnia 
13.X.1932 r. Nr. 122 punkt 7 lit. b.

Przy wpisywaniu takiego zgłoszenia „wzamian 
ankiety“ do ks. kontroli r. ludn. oraz do rejestru 
mieszkańców należy stosować się do postanowień 
§ 16 lit. b) do e), wpisując tam gdzie należy wyra­
zy: „wzamian ankiety“ (patrz instrukcja M. S. 
Wew. o prowadzeniu rejestru mieszkańców z dnia 
27.XI.1930 r.).

3. Pytanie: Jeden z Zarządów gminnych za­
pytuje :

Czy gmina ma obowiązek dostarczania Urzę­
dom Stanu Cywilnego druków (formularzy) na wy­
ciągi, które powinny być nadsyłane gminie co kwar­
tał dla użytku rejestru mieszkańców?

Odpowiedź: Art. 3 rozporządzenia Prezydenta 
R. P. z dnia 16.III.1928 r. o ewidencji i kontroli 
ruchu ludności w brzmieniu ustawy nowelizacyjnej 
z dnia 15.III.1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 38, poz. 390) 
odróżnia 2 obowiązki Urzędów Stanu Cywilnego, 
a mianowicie:

1) obowiązek przesyłania co 3 miesiące właści­
wym gminom "dokładnych danych o zaszłych w ciągu 
poprzedniego kwartału przypadkach urodzin, zgo­
nów i ślubów;

2) obowiązek przesyłania wyciągów z ksiąg 
i aktów stanu cywilnego z okresu dawniejszego na 
każde żądanie gmin.

Kwestję wykonania powyższych obowiązków re­
guluje § 37 rozporządzenia Ministra Spraw We­
wnętrznych z dnia 23 maja 1934 r. o meldunkach 
i ks. ludności (Dz. U. R. P. Nr. 54, poz. 489), usta­
lając treść i wzory odpowiednich formularzy.

Na pytanie, kto powinien pokrywać koszty dru­
ków, na których są sporządzane wyciągi w obu 
wskazanych wyżej przypadkach, odpowiada art. 3 
ust. 3 powołanego wyżej rozporządzenia Prezydenta 
R. P. znowelizowanego ustawą z 1932 r., w sposób 
następujący:

„Zawiadomienia (wyciągi), przewidziane w ust. 
1 są udzielane bezpłatnie. Wyciągi z ksiąg i aktów 
stanu cywilnego, przewidziane w ust. 2, wydawane 
są za zwrotami kosztów druków“.
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Z powyższego dosłownego brzmienia ustawy wy­
nika ponad wszelką wątpliwość, że wyciągi kwartal­
ne są przesyłane bez żadnego udziału gminy t. j., że 
wyciągi te obowiązany jest przesyłać Urząd Stanu 
Cywilnego z własnej, inicjatywy i całkowicie na wła­
sny. koszt.

Natomiast te wyciągi, których nadesłania wy­
maga gmina w związku z prowadzeniem rejestru, 
a które nie dotyczą aktualnych czyli kwartalnych 
wyciągów, sporządzane są pod. warunkiem pokrycia 
przez gminę kosztów druków (przesłania urzędowi 
stanu cywilnego odpowiedniej ilości druków).

Przepisy powyższe są najzupełniej, wyraźne i nie 
może być wątpliwości, że interpretacja powyższa 
jest słuszna.

Fakt obciążania Urzędów Stanu Cywilnego ko­
sztami druków w pierwszym wypadku t. j. przy wy­
ciągach kwartalnych tłumaczy się tem, że Urzędy 
Stanu Cywilnego wykonywały ten obowiązek jeszcze 
na mocy przepisów rosyjskich i że polski ustawo­
dawca nie nakłada tu żadnych nowych obowiązków 
na te; urzędy.

Natomiast zwrot kosztów druków w drugim 
przypadku tłumaczy się tem, że w okresie zakłada­
nia rejestrów mieszkańców gminy zmuszone są żą­
dać nader licznych wyciągów dla użytku tego reje­
stru i że w tym stanie rzeczy obciążanie Urzędów 
Stanu Cywilnego temi kosztami byłoby obciążeniem 
nadmiernem. Te więc koszta ustawodawca przeniósł 
na gminę.

Wydawnictwa nadesłane
„Ruch Prawniczy, Ekonomiczny i Socjologiczny“ zeszyt 

3-ci z 1935 r. zawiera:
Artykuły: „Egzekucja przeciw posiadaczowi fidte- 

ikomisu“ przez prof. St. Gołąba; „Nowelizacja prawa autor­
skiego“, przez dr. J. Górskiego; „Ostatnia Konstytucja Au- 
strji“, przez dr. E. Muszalskiego; „Świat bez aparatury mo­
netarnej“, przez prof. H. Gliwica; „Wpływ maszyn na bez­
robocie według poglądów ekonomistów XIX wieku“, przez 
prof. St. L. Zaleskiego; „Zasadnicze stanowiska socjologów 
w ujmowaniu rzeczywistości grupy społecznej“, przez dr. T. 
Szczurkiewicza. — Przegląd piśmiennictwa: 
40 recenzyj i sprawozdań krytycznych z zakresu prawa, eko- 
nomji i socjologji oraz bogata bibljografja odnośnej litera­
tury polskiej i obcej. — Przegląd prawa admi­
nistracyjnego, skarbowego, prawa kar­
nego, procesu karnego, prawa i proce­
su cywilnęgo. — K r o n i k a u st a w o d a w cz a. — 
Sądownictwo: Przegląd orzecznictwa karnego i cy­
wilnego Sądu Najwyższego dla wszystkich ziem polskich, 
Orzecznictwo Najwyższego Trybunału Administracyjnego, 
Orzecznictwo Najwyższego Sądu Wojskowego. — Kroni­
ka gospodarcza. — Miscellanea.

Rolnik Ekonomista. Nr. 12 z 15 czerwca r. b. Prof. S. 
Moszczeński: Jakie korzyści może odnieść rolnik, prowadząc 
uproszczoną rachunkowość do wymiaru podatku dochodowego; 
W. Englicht: Likwidacja rolniczych zaległości podatkowych; 
Dr. B.. Dederko: Słonecznik w handlu zagranicznym; Stan. 
Miklaszewski: Kształcenie pracowników agronomji społecznej. 
Nr. 13 z 1 lipca r. b. zawiera m. in.: -Pr. B. Dederko: 
Zagadnienie, produkcji i. zbytu wełny; A. Szperlich: Chłod- 
niarstwo, a produkcja rolna; Wł. Englicht: Spółdzielnie rol­
nicze a ubezpieczenia społeczne; F. Ostrowski: Prace nad 
racjonalizacją mleczarstwa w wojew. łódzkiem.

Polska Gospodarcza. Nr. 26 z dn. 29 czerwca r. b.: Dr. 
I. Łyehowski: Dwa kierunki w polityce gospodarczej chwili 
obecnej. Nr. 27 z dnia 6 lipca r. b.: R- Piłsudski: Problem 
rozbudowy floty; B. K.: Zagadnienie motoryzacji w Polsce; 
K. S.:' Wykonanie ustawy o. klasyfikacji gruntów.

Gazeta Administracji i Policji Państwowej. Nr. 11 z dnia 
1 czerwca r. b.: WŁ Czapiński: O kierowaniu się istotnym 
sensem przepisu; J. Grzymała-Pokrzywnicki: Postępowanie 
administracyjne w świetle orzecznictwa N. T. A.; L. Starzyń­
ski: Majątek i długi gmin wiejskich. Nr. 12 z dnia 15 czerwca 
r. b.: T-< Jankowski: W sprawie uporządkowania ustawodaw­
stwa; St. Tomaszewicz: Nowe drogi fachowego przygotowania 
urzędnika do służby państwowej; J. Grzymała-Pokrzywnicki: 
Postępowanie administracyjne w świetle orzecznictwa N. T. A. 
dc. d.). Nr. 13 z dnia 1 lipca r. b.: W- Spranger: Materjały 

do ustawowego uregulowania gospodarki przedsiębiorstw ko­
munalnych; M. Klenowicz: Jeszcze o szkoleniu urzędników; 
Kształcenie,urzędników administracji pruskiej; J. Grzymała- 
Pokrzywnicki: Postępowanie administracyjne w świetle 
orzecznictwa N. T. A. (dokończ.). Pozatem w każdym nu­
merze orzecznictwo S. N. i N. T. A., kronika i bibljografja.

Gospodarka Narodowa. Nr. 12 z dn. 15 czerwca r. b.: 
gt. Meyer:, Enrichissez-vous; J. Poniatowski: Potrzeba wy­
siłku; Cz. Bobrowski: Granice autografji; Uwagi i notatki- 
Nr. 13 z dnia 1 lipca r. b.: H. Tennenbaum: Mitologja przed­
siębiorców skartelizowanych; St. Meyer: Stała waluta; Uwa­
gi i notatki.

Oszczędność. Nr. 11—12 z dnia 30 czerwca r. b.: Fr. Świ­
derski: Trzeci Międzynarodowy Kongres Oszczędnościowy; 
M. Tułacz: Szkolne kasy oszczędności w Polsce (dokończ.)- 
Przemówienia i uchwały Międzynarodowego Kongresu Osz­
czędnościowego.

Samorząd Miejski. Nr. 12 z dn. 15 czerwca r. b.: J. Gre- 
nowski: Obecny ustrój gmin pruskich; W. Gajewski: zagad­
nienie rozwoju miast województw wschodnich; St. Burzan: 
Miejskie bony. Nr., 13 z dnia 1 lipca r. b.: W. Gajewski: Li; 
kwidowanie niedorostów; A. Jankowski: Działanie nowej 
ustawy o komunalnych kasach oszczędności.

Głos Gminy Wiejskiej. Nr. 11 zdn. 15 czerwca r. b-i 
Budżety gromadzkie;, K. P. — Rządowy projekt o .reformie 
podatku gruntowego; B. T. — Uwagi o nowoutworzonych 
gminach w województwach zachodnich i południowych. Nr. 12 
z dnia 30 czerwca r. b.: Dr. K. Polakiewicz — G gromadach, 
ich działalności i projekcie rozporządzenia opracowanym prze» 
Mjn. S. Wewn.; B. T. —; Popieranie budowy publicznych szkół 
powszechnych; W. Wiercjnek — Pamiętniki chłopów.

Przegląd samorządowy. Nr. 7 z dnia 1 lipca- r. b.: W- 
H. — Trudności finansowe gmin wiejskich woj. krakowskiego- 
J. Danielakówna — Zagadnienie ulg podatkowych. Dr. Iljż- 
J. Sondel — Nowy projekt osadnictwa bezrobotnych na zie­
mi. R. Woyczyński — Przemysł ludowy na terenie woj. kra­
kowskiego; Dr. W. Natanson — Krakowska Rada Miejska 
w wiekach średnich.

t
Przegląd Organizacyj. Nr. 6: Ernst Schultze — O psy­

chologii organizatora, Stefan Muczkowski —; Przykład roz­
wiązania ¿komplikowanego zagadnienia zapomocą szereg}1 
formularzy. Inż. Michał Skarbiński — Kolejność prac organi­
zacyjnych nad usprawnieniem warsztatu wytwórczego.

Wydawca: Związek Powiatów R. P. Redaktor odp. Stanisław- Firkowski-
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Ważne dla nies^analizowanych osiedli miejskich i wiejskich.

Wkrótce wyjdzie z druku nakładem Samorządowego Instytutu 
W ydawniczego spółki z ograniczoną odpow. w Warszawie

(oczyszczalni, ustępów, dołów gnilnych, śmietników i gnojowni) 
W opracowaniu inż. Jana Mokrzyckiego.

Wzmiankowany katalog uzyskał przytoczoną poniżej aprobatę 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych w porozumieniu z Mini­

sterstwem Opieki Społecznej:
„Ministerstwo Spraw Wewnętrznych, Departament Techniczno- 
Budowlany Nr. BS. 33/30. Projekty zawarte w niniejszym katalogu 
od Nr. 1 do Nr. 73 Ministerstwo uznało za racjonalne pod wzglę­
dem techniczno-sanitamym i za nadające się do wykonania przy 
uwzględnieniu obowiązujących przepisów i warunków miejscowych“ 

Dyrektor Departamentu: (—) inż. Stawiski

Na całość pracy składa się 70 —73 projektów, zaopatrzonych 
wyczerp ującemi objaśnieniami i wykazami materjałów. 
Format planów urzędowych (21 X 33 cm.). Każdy projekt 
stanowi zamkniętą całość, gotową do wykonania budowy. 
Cena Katalogu zł. 10 (dziesięć) za jeden egzemplarz. 
„Katalogi gotowych projektów sanitarnych” po wyjściu 
z druku winny znaleźć się do przejrzenia we wszystkich Wy­
działach Powiatowych i Zarządach Gmin miejskich i wiejskich. 
Zważywszy, że omawiane wydawnictwo będzie jedynem 
w danym zakresie, prosimy o łaskawe spopularyzowanie 

takowego w swojej praktyce.
Zamówienia kierować do Samorządowego Instytutu 

Wydawniczego sp. z ogr. odp. w Warszawie 
ul. Moniuszki Nr. la.

SAMORZADO W Y INSTYTUT W YDA ZNICZY 
Sp. z ogr. odp. w Warszawie.



cm.

Zarząd

Od kandydata

gminny w MOKREM po w. zamojskiego 
ogłasza KONKURS 

na stanowisko sekretarza gminnego.
wymagane jest: 1) obywatelstwo polskie, 2) nieprzekroczony 40 rok życia,

3) wykształcenie średnie (ewentualnie 6 klas szkoły średniej), poźądanem też jest studjum Admi­
nistracji Komunalnej, 4) 3-ch letnia praktyka na stanowisku sekretarza gminy wiejskiej.

Do posady przywiązane są pobory w/g IX grupy płac pracowników samorządowych plus 
mieszkanie, opał i światło w naturze.

Podania z życiorysem, urzędowem świadectwem zdrowia i referencjami należy wnosić do Za­
rządu gminy Mokre do dnia 25 lipca r. b.

Podania nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.
Posada do objęcia od dnia 1 sierpnia 1935 r.

P. o. Sekretarza: (—) Tadeusz Płocharz. P. o. Wójta gminy Mokre: (—) Józef Marmaj.

ZARZĄD GMINNY W ŁUBKACH, POWIAT PŁOCKI, 
ogłasza 

KONKURS 
na stanowisko sekretarza Zarządu Gminnego z uposażeniem według IX st. płac.

Od kandydatów wymagane jest: 1) obywatelstwo polskie, 2) wykształcenie conajmniej w za­
kresie 6-ciu klas gimnazjum, 3) conajmniej 3-tetnia praktyka samorządowa na stanowisku referen- 
darskiem, 4) nieprzekroczony 40 rok życia i 5) świadectwo zdrowia, wystawione przez lekarza po­
wiatowego.

Należycie udokumentowane podania wraz z własnoręcznie napisanym życiorysem należy wno­
sić do Zarządu Gminnego w Łubkach, poczta Blichowo, w terminie do dnia 31 lipca 1935 roku. 

Wójt (—) T. Kozakiewicz.

Były pracownik samorządowy, obecnie po ukończeniu 
Studjum Administracji Komunalnej przy Wolnej Wszechnicy 
Polskiej kurs „A“ przyjmie zaofiarowaną pracę w samorządzie 
wiejskim, miejskim lub powiatowym.

Łaskawe zawiadomienia proszę kierować: Białystok, ul. An- 
toniukowska 44, m. 2. — Aleksander Jażwiński.

FABRYKA KAS STALOBETONOWYCH I WYROBÓW ŻELAZNYCH

Drukarnia Samorządowego Instytutu Wydawniczego. Warszawa, ul. Dobra Nr. 28.

Warszawa, ul. Madalińskiego 29. tel. 8-91 -97.
Kasy stalobetonowe typu specjalnego dla gmin wiejskich, instytucyj 
samorządowych, komunalnych kas oszczędności, P. K. O. i t. p« 

oraz kasetki żelazne do pieniędzy i szafy żelazne do aktów.


